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Proltiari miel narodiw jediajitsia!
N a  p r y k a z  N a c z a S n a j g  I t o m a r t i l y  
W . JL*. w y  d a j e  m a  n a s z a  g a z e t a  k r i m  
z w y c z a j  s io  h o  м.а,чжоІи«і u k r a j  i a l k a l i a  
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c l i o c z e m o  p u je b a w y ty  n a s z y c h  e z y -  
t a c z i w  s w  jo S io  r i r f i i o h o  d r u k o w a *  

l i o l i o  s i e w a .

Zjedynennie oboch Ukrajinśkych 
Narodnich Repubłyk.

Ukrajinśke Presowe Biuro donosyt’ zi Stani­
sławowa :

Dnia 4. siczma widbułosia tut za.sidannie U- 
krajiiiśkoji Naci on aln oj i Rady., Narady widkryw 
prezydent Rady d-r Ewhen P e i r u s z e w у o z. 
Prysutnych buło 120 delcg^tiw.' Po wybóri prezy- 
diji. prezydent Derżawnobo Sekretarijatu d r Sydir 
[-tołubowycz podaw obraz wnutrisznioho ta za­
brany eznoho położeńnia, poczim ijnenem* Derżaw- 
nob'o Sekretarijatu wnis dymisiju ciłoho prawlin- 
nia. Prezydent. Pet ruszę wy cz roferuwaw potini spra- 
wu zjfdynennia oboch ukrajiiifśkych repubłyk. Po 
generał ni j (lyskusiji wjddano sin s prawu ' do roz- 
hbniemra komisiji dla zahranycznych spraw z tym, 
szczoby wona slidujuczobo dnia predlbzyia botowi 
wneseiuiia na powne zasidannie. Slidujuczoho dnia 
na pownim. zasidańniu Rady swiatoc-zno nroklamo 
waiio zjedynennie oboch Ukrajinśkych Narodnich 
Repubłyk.

Neporoz,uminnie w Dyrektorijati ?j
Warszawśkyj „Robotnik “ donosyV :
Miż Petluroju i Wynnyczenkom mało nastu-• 

pyty neporozuminnie, jake doweło w Ukrajinśkimj 
Dyrektorijati do rozkołu.

Pet) ura xZ cząstynoju widdanych jomu wijśkt 
„stojif za’ porozuminniem z antantoju, a Wynny- 
ózenko streiŁyt’ do porozuminnia z bolszewykamy. 
Pisla relac j towąrysziw, szcza pry buły z Kyjiwa, 
zakluczyw Wynnyczenko porozuminnie z bolsze- 
wykamy w Romodąni.

Podajemo siu inilormaciju -na widwiczalnist i 
„Robotnik-au.

Wczęraszni lwiwśki polski dnewnyky donosy- ; 
ły z Lublina, szczo Dyrektorijat upaw, a prawlinnie 1 
obniały robitńyczi rady. j

•Znajuczy pro „wirodostojnist’u informacij poi-i 
śkych gazet, podajemo siu wistku z wełykym za- І 
stereżenniem. у \

Derżawnyj zahowir u Warszawi.
Jak my wże wczora donosyły, derżaw­

nyj zahowir na warszawśke chłopśko-robit- 
nycze prawlinnie ne wdawsia. Wsięh zaho- 
wirnykiw internowano. Uwilnenych ministriw 
Moraczewśkoho i Wasylewśkoho towpa wyda­
ła radisno. Na znak protestu proty zahowo- 
ru tramwajowi robitnyky zderzały prąciu

Naczalnyk Piłsudśkyj peresłuchaw ho- 
townych prowidnykiw zahoworu, a same 
kniazia Sapihu i połkownyka JanuSzajtisa

Wijśko stanułó po storoni Piłsudśkoho 
ta cbłopśko-robitnyczoho prawlinnia.

Prawlinnie ohołosyło widozwu do naro­
du, jaka kinczyfsia słowamy: „Dopomożit’ 
do skłykannia zakonodatnoho sojmu, w joho 
ruky prawlinnie złożyt’ swoju władu. Nechaj 
wola narodu riszyt’ partijni spory".

Spowneni bażannia.
Polityka, kermanyczka dorih w suspUnij ho- 

spodarci, ne znaje poczuwali. Rozum i materijalni 
obczysłennią dyktuj ut’ doroliu, dyktujut’ naprjąm

i do naznaczenoji mety. Łysze sama ostatocznai i  neta 
je zwiazana poczuwanniamy tych, szczo stiren dat’
do neji.

W demokratycznim ładi, de kożnyj ruch i ia- 
rodnich prowodyriw kontroluj et *śia ciłyni hroni a- 
diąnstwom, ciłe hromadianstwo bero uczast’ w poi. 
tyci i ciłe hromadianstwo kermujefsia rozumowym) 7 
obczysłenniamy politycznych dorih.

W nedemokratycżnim ładi prowodyri sami ker-\ 
mujufsia rozumowymy obczysłenniamy a dla swo- 
jich suspilnych mas kydajut’ łysze sami kłyczi ob- 
malowani jaskrawy my kraskamy, jaki sylno diłajut’ 
na czufctie i zatemniujut’ kontrola mozku. Sióho 
sposobu wżywajut’ wsi burźuazni prowodyri suprofcy ] 
swolio Jiromadianstwa. ' (

Nasza ukrajinśka suspilnist’ w Hałyczyni maje 
bezpereczno demokratycznyj charakter. I  zdawało 
bysia, szczo jak raz u nas robota politycznych pro­
wodyriw pidpadaje najszyrszij kontroli.

Na żal takoho w nas lie buło. Naszu suspil­
nist’ hoduwały nacijonalistyczni prowodyri łysze 
riżnymy kłyczamy, hoduwały czuttiewymy argumen- 
tarny i swoju własnu taktyku, swój i rozumowi ob- 
c.zyslennia (nakoły wony' spraVrdi buły) chowały 
jiered szyrokym świtom. 1 ЛУопу .wyjszły z dribno- 
burżuaznoji szkoły i jim zdawałosia, szczo koły wo­
ny zahoworjat’ jawno-sławno, • to jich protywnylcy, 
hołowno polski pany, wycliisnujut’ siu jawnist’ i pe- 
reclireśfcbit’ jicłi polityczni zamiiy.

'Гак buło do wijny i tak buło pidczas wijny. 
Naraz opynyłzisia nasza ukrajinśka Irlałyczyna na 
woli. Naród ży\y wse czuttiewymy zwiazkamy z ci- 
łoju Ukraj moja i ciłyj naród widrazu daw wolu 
•swojini poczuwahniam zillatysia z maternym kra- 
: jem, otAVoryty wilmi dorohu do obozanohu'i>niprarf 
| do zołotycb bram Kyjiwa.

Nacijona) ńi prowjdnyky opynyłysia pered we- 
| łyc^eznoju syłoju nahromadżenolio czuttia, jake rwa-, 
'łosia het’ na schid, - het’ proty woli prowodyriw.
\ 1  ni zwidsy ni widty wony perszyj raz wyjszły z 
. rozumowymy obczybienniamy, wyjszły z nacijonal- 
jnymy argumeniamy ałe bez materijalnych kalkula- 
' cij 1 19. łystopada 1918 wyjszły z argumentamy 
j proty pryłiiczennia u kraj i nśk oj i Halyczyny do Ukra 
/liny, a za psńówannięin zachidnioji Ukrajinśkoji 

j Narodnioji Repubłyky.
lloboczyj naród zdywuwawsia. Win, szczo ni- 

koły ne kry wsią zi swojimy namiramy zjednannia 
wsieli ukrajinśkych zemęł, roboczy] naród, szczo 
czuw wsśi wi9 sWojich prowidnykiw ne łysze doma 
|ałe i na areni czużoji jomu derżawy Awstriji w ЛУІ- 
dni jawno prohołoszuwanyj kłycz zjednannia ciłoji 
Ukrajiny. nasz roboczj naród zaprotestuwaAV proty 
znechtuWannia jolio świętych bażań.

Roboczy] naród znaw, szczo wsi kalkulaciji po­
litycznych nacijonalny.ch prowidnykiw je newmi 
stnymy, je korotkosiahlymy, bo wony ne’wyjszły 
z woli ciłoho narodu a ł)rsze z krużka korotkozo- 
ryc.li polityki w.

Roboczyj nąrod - óbczysluwaw jawno zi swojimy 
prowidnykamy, szczo kófyby na>yit’ łyszyłasia Zach 
Ukr. Nar. Repubłyka osibnoju derżawoju, to jiji 
czekaje:

Hospodarśkyj bojkot worożoji jiji Rumuniji, 
arystokratycznoji Polszczi i Madiarśzczyny. Robo­
czyj naród znaw, szczo Zach. Ukr. Nar. Repubłyka 
może opynytysia w takim sarnim stanowyszczy, w 
jakomu buła Serbija miż Awstrijeju, Bołharijeju i 
Bb-ecijeju. Czerez se, ukrajinśkyj naród skazaw buw 
sobi, szczoi kraszcze nawit’ wtopytysia w mory sfe- 
derowanoji Rosiji ale razom z ciłoju Ukrajinoju, 
czym ostatysia samomu na łasku i nełasku susidiw. 
Sioho argumentu spilnosty doli ne można oproky- 
nuty nijakym argumentom.

Ta chocz bilszist’ ; zboriw nacijonalistyeznoho 
kryła 19 XI. 1918 pfystała na argumenty parla­
mentarnych prowodyriw, to. po zborach wse i wse 
ciła nasza suspilnist’ -powoły . ортokydawała swóju 
postanowu.

Prowidnyky narodnioho sekretarijatu znały i 
czuły se i pid naporom nimoji woli swoho suspil- 
stwa taky pobaczyłysia prymuszenymy zrobyty du­
że ważnyj krok z j e d n a n n i a  d n i a  4. I. 1919 
w S t a n i s ł a w o w i , ; p r o  szczo my donesły wże 
wczera. . *

Błyskawkoju obłetiła sia wistka ciłu ukrajin- 
śku Haiłyczynu i distałasia do zamknenoho Lwowa, 
do nas.

A my, my zamkneni oś tut w twerdyni z naj- 
biłszoju radistiu wytajemo zdijsnennie naszych oswia-

czenych dowhymy mukamy m rij! My radujemosia 
ra^om z ciłym ukrajinśkym narodom i prysiahajemo 
riwno i spilno nesty najbilszi żertwy dla zbereźen- 
nia naszoho swiatoho ideału, —- zbereżennia jedno- 
sty ciłoho ukrajinśkoho narodu — demokratycznoji 
repubłyky Ukrajiny. (e. hu)

„Łycari swobody".
(Kineó.)

A reprezentant „Russkoho, Biłoho Carjau, ge- 
щ irał-gubernator Bob.rinśkyj zajawyw polśkij deputa­
ci) ' i : „Schidnia Hałyczyna i Łemkiwszczyna — se 
z t. lawnych dawen korinna czast’ jedynoji, луе!уко]і 
Roi зі]i — ...i tomu ła.d i porjadok na tych zemlach 
ті^йу^ spoczywaty/ n;a istynno-ruśkych osnowach^. 
„Zta wodytyś tut budę rosijśku mowu, rosijśki zako­
ny t, a derżawni porjadkyu.

W Zadudnij Halyczyni, za Sianom, za Łem- 
kiwrszt ^żynoju tam graf-gubernator wwede w żyttie, 
zasady Manifestu Nylroły Nykołajewycza, ta „pid 
usłiwiein, szczo poiśkyj naród wykaże życzływist’ 
dla rosi) śkoho wijśka i njsijśkyoh włastyj“...

Tak '■ wykładały „łor^ungy demokratyzma, swo­
bodo- i ra^wnoprawija narodowu w 1914 roci — tak 
wykładały naszi „łycari s\\ robody“. Wytały jich todi 

! radisno *til ky ti polśki геся'.пуку pojednannia z car- 
śkoju Rosij'eju, szczo z Duiowśkym i Grabśkym na 
czoli stanuW „bez zastereż< na osnowi rosijśkoji 
derżawnosty • *).

I  dobre, szczo naszi sł awni „łycari swobody^ 
pryhadały nan n swij „AYOstroh u, z czasiw nioskowśko- 
! osuzśknhn najU.. du, koły.-ciła sarancza ochrannykiw 
ta prawosławny cli popiw złetiłii ha nasz kraj.

Zatychły ол pisla naszi prylt arpatśki „Eossijane". 
Rozwaływsia ca;rat; na wiky wpała syła i włast* 
jich po]crowy.teli> v. A bez sych xpokrowyteliw wony 
buły niczym. Ciło wzaliali mosla vofilstwo i carofil- 
stwo naszych pryk arpatśkych pati ijoti\v b u ł o . n  a- 
s 1 i d k o ni і лу у' r a z o m ń e • w i r у w ‘ s wó-  
j i s у ł y, w .b n d u c z n i s t ’ s w o li o n a,- 
r o d u.

I  teper ricz m;ajet’sia, zowsim \hak samo. I  te- 
per znowu nadija na mohuczych polh mwyteliw gal­
wanizuje naszych mmskwofilśkych пь  -reiw. Nadija 
na antantu, na zachiolno-ewropejśkyj imperijnlizm. 
na armjji Denikyna — - nadija na rosijb-ku kontrre- 
wóluciju — otse spasenr.iie dla naszych >,ł) rcariw swo­
body44, nedawnych oboź;ateliw „Bohom j/m  clanoho 
Russkoho Biłoho CarjaV

Możut’ nymy x\roscliyrszczaty.ś komtkozv *>ri polśki 
dyplomaty. Ta kożdyj polśkyj polityk, szelko 'dbaje 
pro buducznist’ samostijnoji, wilnoji polśkoyh repu­
błyky, zrozumije, szczo wełyka, zjedynena у 7 odno 
dawna rosijśka imperija bałaby jiji najliriznisŁ^czym 
worokom, szczo braterśkyj Śojuz ukrajinśkoji i poi- 
śkoji repubłyky —- se najkrasżcza zaporuka т у г а  
na Schodi Ewropy. Znamenytó pysze pro se L‘asz 
bratni] polśkyj „Naprzód44: „Pomimo zbrojnego -.za­
targu ' z Ukraińcami o G-alicyę Wschodnią i wielo­
krotnie usprawiedliwionego rozgoryczenia z powodu 
ukraińskich metod walki, społeczeństwo polskie nie 
powinno zapominać, że niezawisła Ukraina odpo­
wiada najżywotniejszemu interesowi polskiemu. Jed­
nym z najważniejszych celów polskiej polityki za­
granicznej musi byó porozumienie z niezawisłą Ukra­
ina, przy salwowaniu słusznych praw Polski44 (Nr. 
283 z 18. XII. 1918).

M. H a n k e w y  cz.

Żinka w Narodnij Repubłyci.
Ш -

P ry ro d a  pryznaczyła żinku spow niaty  
najw ażriiszczu funkciju  dla ludśkolio rodu, 
funkciju  m a t e r y .  P łodiuczist’ narodu  je  
pidstaw oju jolio politycznoji i hospodarskoji 
syły i joho  m iżnarodnioho znaczinnia. Po- * i

*) Wikowicznym pamiatnykom. sych renegatiw samo- 
sfcijnyćkoji polśkoji dumky ostahe todiszne „Słowo Polskie44i todiszne lwiwśke „Zjednoczenie”, szczo stannły na platfor- 
mi sławnozwisnoho manifestu Nykoły Nykołajewycza. A  pro 
farysejstwo seji wizantijśko-moskowśkoji widozwy buło dwóch 
dumok miż Uosijanamy. Tam uwij szło w poho wirku, koły 
howoremo pro szczoś prawd,ywoho, dijsnoho: „Eto fąkfc, et» 
nie manifest Nykoły Nykołajewieża44...
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bicz fioho z ą h a l n o h o  womentu wystu- 
paje - takoż moment i n d y w i d u a l n y ] .  
Pryroda włożyła w duszu żinky borjacze ba- 
żannia staty matirju; prawo na materynstwo 
je odnym z swiatych praw żinky. Tomu od- 
noju z zad acz Narodnioji Repubłyky powyn- 
na buty

o c h o r o n a  ż i n k y  j a k  m a t e r у ,
o c h o r o n a m a t e r y n s t w a .

Dali materynstwo znacbodyło zakonnu 
i hromadianśku ochoronu tilky w podrużju. 
Pozapodrużne materynstwo znacbodyło w za- 
konodawstwi cholodnu bajdużnist’, koły ne 
ncprychylnist’, a pered hromadianstwom po­
krywało hańboju. Wid Narodnioji Repubły­
ky musyt’ domahatysia żinka, szczob wona 
ochoroniała m a t e r  у n s t w o j a k  t a k e ,  
nczałcżno wid podrużnioji czy pozapodruż- 
nioji fo; my. Koty taka ochorona materyn- 
stwa znajdę wysłiw u zakonodawstwi Repu­
błyky, to se wpłynę takoż na pokłady hró- 
madianstwa w sij sprawi.

W zwjazku z sym stojit’ r e f o r m a  
z a k o n  a p r o  p o d r ą  żj e. Polityczna i 
liospodarśka riw noprawnist’ staniw wpłynę 
osnowno na zmist podruźja, widpowidno do 
sioho powynni buty zmineni takoż zakon­
ni osnowy podruźja. Podrużje budę wilnyu j 
zwjazkom dwóch odynyć, j-akym hospodarśk a 
samostijnist’ daje sprawdi. wilnu wolu, jaku z a- 
kluczuwaniu tak i w rozwjązuwaniu podru.:fc- 
noho zwjazku. Możływist* rozwjazannia rpo- 
drużnoho zwjazku, otże fnożływist’ r o z ’ ,vo- 
d u powynna staty odnoju z osnownych po­
stanów podrużnolio zakonu, bo podrużj o til­
ky doty może spowniaty swoju, jak ir.dywi- 
dualnu, tak i suspilnu ful, doky je vvilnym 
zwjazkom, a no tiurmoju. Pry tini i zakonni 
postanowy pro rozwid no powynn i- - jak  se 
dijefsia pereważno du.si w tych? do rźawach, 
jaki dopuskajut’ roz',vody — wdyr atysia w 
„swjataja swjatyclD rodyny, wyr nahaj uczy 
dla rozwodu pryczyn, jaki widkryi ^ajut’ naj- 
tajniszczi tajny pod rużnoho źytti a.

Możływist’ roz .wódu łtiżyt’ w intcresi 
ochorony materyh stwą. Żinka no ppwynna 
znachodytysia pid pry musonu staty matprju 
wid nołuboho mu.szczyny, jak se czasto bu- 
waje w podrużju. Tak samo no powynna 
wona zustriczab/ pereszkod skaty materju po 
bażanniu swoho sercia.

Polityczne, i hospodarś}:a riwnist’ połiw 
pry wilnych zakonnych postanowach pro 
podrużje dap,t’ źinci w bahato bilszij miri 
niż dosi zmf jhu zdijsnyty swoje prawo ną 
materynstwo W podrużnim związku, otżo 
reforma pcjdrużja ostaje w tiąmm związku z 
ochoronojrj materynstwa. Odnacze poczuć 
wannia т iowoczasnoji 'ludyny taki składni, 
szczo.ho di jicłp.wmistyty w zakopni no^myj 
Tomu z' лkonodawstwo Narodnioji Repubłyky 
powynr lostaty na tim, szczo kożde  mate-  
r y n s t  w o zasluhuje na odnakowu ochoi-ońu 
i ko i ,da  d y t y n a  je  odnakowyin suspjlnynii 
akart « w , otże ^asłuhujc na odnakowu opiku,

W sjj sprawi dprżawa możę bahato zro- 
byty osobływo pry o c h o r ó n i  pruci. Dosy 
uczytelka cźy urjadnyczka tratyła ' posad u; 
ltf Ty stała „ncszlubnoju“ matirju. Do urjadiw 
v /zahali pryjpihjut’
/'Zakon pro oclioronu robitnykiw takoż це 

• daje ochorony „neszlubnoipu11. materynstwu.
Wso te w Naroduij Repubłyci powynnd 

zminytysia, I sama dęrżawa jak rblx>todaweć 
powynna daty materynstwu jak najbilszu 
ocbo onu, i derźawne zakonodawstwo powyn- 
no zastawy jty do sipho prywatnych robóto- 
dawciw. Otże żinka na ostanni misiaci wa- 
hitnosty i perszi misiaci kormłennia dytyny 
powynna buty zwilnena wid prpęi, p̂ -y za 
derżanniu zarębitku ; yfsim tym, szczo ne je 

syłi nesty materialnych tiahariw wycho­
wania di tyj, powynna pryjty derżawa z po- 
miezju, syritśki pensiji, renty i t. p. pryęzyn- 
ky powynni prysluhuwaty ditjam takoż po 
materjach.

Wso to razom znese w rezultati tepe- 
riszniu riżnyciu miż „szlubnymu i „neszlub- 
nym“ materynstwóm, — tok, szczo se stanę

.laki* . : ' • . .'H| - - -‘А ЛЛГЛУАЧШІ,-

tilky osoby? ,toju sprawoju żinky, jak wona 
stanę mate?rju, a ne maty me wpłymu na po­
łożenie jiji tfa jiji dytyńy w derżawi i suspil- 
nosty. ________ (D. b.)

„Dlaczego należy nam bronić 
Lwowa ?“

Krakiw 4. I.
Na s© pytanni© ne łeliko widpoxvisty i mesz- 

kancewj f Lwowxa, a szezoż doperwa meszkancewy 
KrakoV fat Poznania abo Warszawy. Pospiszyw otże 
prof. C {rabski w* pomicz i ułożyw taki zapowidy 
dla pę lśkych szowinistiw:

] . Oborona Lwowa je w zwiazy z miżna-  
r o d r . i o j u  sytuacijeju.

'2t. F r a n c i  ja  bażaje sobi sylnoji Polszczi, to­
mu jpi.ychylno obhowprjuje z „Narodowym Korni 
tetojji * sprawu oborony schidnych hranyć.

ІІ. A n g H j  a jak morska derżawa interesujetł- 
sia tilky sprawoju morśkych bereliiw.

4. A m e r y k a  stojit’ na doktrynerskim sta­
nc twyjszezjr, otże chotiZaby baczy ty Polszczu w et- 
n © g r a f i c z n y c h  h r a n у c i a c h.

Treba otże utrymaty za wsiąku cinu schidniu 
) iranyciu — dodaje ,p. profesor — bo na zachodi 
ciniat* tilky wełykodusznist’ ta herojstwo. Widdan- 
nie Lwowa bułoby fatalne dla polśkoji sprawy i 
todi m y mu s i ł y b y  zrezy g n u  w a t y  zi  s c h i d -  
n i oj i H a ł y c z y n y ,  B i ł o  j i R u s y  ta W i l n a .

Jak baczymo, p. Grabski najbilsze newdowo* 
Zenyj z Ameryky i p. Wilsona, szczo choczut et- 
n o g r a f i c z n o j i  Polszczi i rozbywajut’ takym 
robom sny ta mriji polśkoji zaborczoji polityky.

szczo poduma jut’ redaktory „Gońca” pro swoho wirodosfcoj- 
noho dopysuwacza, po pereczytanniu oficijalnoho iysta gen. 
Rozwadowśkoho do mytropólyta Szeptyćkolio, w jakim i 
zhadky nema pro taki nebezpeczni widkrytia. My tilky wid 
sebe musymo daty redakciji ,,Gońcau radu, szczobj1' na bu- 
ducze postaralysia taky o >,wirodostojnycli“ korespondentiw 
l o jak to każut’ „neprawdoju daleko zajidesz ta nazad ne 
warnesz“. ^

— U franci)! roste newdowolennie izza prawlinnia. 
Demobilizacija wijśk wTidbmvajet?sia nadto nowroZy. Czerez 
te musiat’ aprowuzywaty nezwyczajno wełykyj kont^uigent 
wijśk a, jake włastywo stojit’ bezcilno pid orużjem, pidczas 
koły u wsich inszych krajach demobilizacija ż akio czuj et’sia. 
Poszczo włastywo Frauciji taka czyslenna armija, chi ha 
proty nowopo"wstajuczych fepublyk w Ewro['i. Kłem anso 
bojit’sia poszyrennia socijalizmu, jakyj po czotyrolitnij wij ni 
zacliopluje usi narody. Francuzy wyruszyły na wij nu szczo- 
by nyszczyty pruśku awtokratiju ta militaryzm, a teper koły 
siu cii osiahnuły i stojat’ su proty bezsylnoji repubły кзу za- 
dumujut’ chiba juh prowodyri szcze „napoleon^kj^ 41 pobid- 
nyj pochid ta na żal полуоііо Napoleona nema.

== Informadjne biuro na d wir ci. Na hołownim 
dwirci utworeno z dnem 5. sicznia informacijne 
biuro dla podorożnych. AVono podawatyme infor- 
maciji widnosno ruchu pojizdhv czy a w en tu aln oh o 
jich zastanowłennia. Zate stroho zboronenyj wstup 
usim podorożnym do urjadnyka ruchu nawit* pid 
zahrozoju wojennoho prawa.

Wojenny] komunikat.
Z dnia 8. sicznia 1919.

Presowe bjuro podaje: Pid Lwowom sy- 
tuacija bez zminy. Pid Chyrowom i Luba- 
cze4vom supokij. W peremyśkim okruzi mali 
sutyczky stęż. Na widtynku Nyżankowyczi 
sy tuacija bez zmin. Naśzi wijśk a zaniały 
siohodnia Żowkwu.

N 0 W Y N K Y.
— Bjuro poserednyctwa prąci, jake widczynyw 

paitijnyj sekretarijat dla zmenszennia panujuczoho 
bezrobittia sered ukrajinśkoho robitnyctwa, spow­
ił iaje mymo wełykych trudnostyj swoju zadaczu. 
Za czas wid 20. hrudnia do 3. sicznia, to je xv 
protiahu wsiolio dwóch tyżniw szukało prąci cze- 
rez bjuro 73 bezrobitnych, z tolio 38 muszezyn,- a 
35 ^inok. Wyszukano prąciu dla 42 bezrobitnych. 
Praciodawciw zhotosyłosia za robitnykamy wsioho 
22, z jakych 19 zaspokojeno. Z ohladu na wełyke 
bezrobittie prochaje biuro towarysziw i wsiu ukrn- 
jinśku suspilnist’ o pomicz pry wyszukuwanniu 
praciodawciw. Praciodawciw prosymo u własnim 
interesi zliołoszuwaty zapotrebowannie w biuri pry 
wui. Ruśkij cz. 3. 1. powercli. Urjadujefsia wid 8. 
rano do 6. weczer.

— Pochorcn Antona Mychaśkowat uczytela z 
Berężanszczyny, jakyj pomer u wijśkowim szpytah 
na tećhnici, widbudefsia w pjatnyciu, 10. s. m., o 
10 liodyni rano, z teehniky na Janiwśkyj cwyntai*.

«Г- Żabo wir na d-ra Kramaria. Na czcśkolio prezy* 
tlenta minisfcriw d-ra Kramarźa dokonano dnia"7. s. m. za­
li owlr. Jakyjś mołodyj czołowik wystriJyw na nioho i zra- 
nyw joho w prawu lirud?.

► -r ptamyetyj tyf w Krahawi. W Krakowi szyryt sia 
pbmystyi tych. Wlasty wydały widpowidni ochoronni zaria- 
dżeina. Hołownymy rozsadnykamy seji strasznoji neduhy je 
wiaznyci, jaki zabyrajut’: bahato żertw, czaeto i ćzerez „pd- 
myłku“ wiaznenycn, ta jaki perepłaczujut’ swoju newynnist1 
ńyttiem, Si: staczaj i chą) budut’ ostorohoju dla Lwowa. 
Gttterihajemo pered pyttlein neęerewar^noji wody ta poru- 
czajemo beręczy jaknajbilszoji charnosty.

=r iWidhómin prófyzydiwśkyćh jiohromiw. % Min­
cem hrudnia wicjbu\ys.ia zjfzcl mpnćkych siÓnisti\f 
w Berlini. na jakim wneseno riszuczyj protest pror 
ty pohromiw w Pol^czi, na Łytwi ta xv łtóyczyni 
,tfcljiiyąłepi rezoluęiji źaęlajut’, szczoby na n^yrowo: 
mu kępgresi zabczpeczęno paroduiu i }\i roźanśkit 
riwnouprawnist/ Ży.dixy, osobływo w Pols^ezi i Ha* 
lyczyni. Podilmyj protest wyhotowyły też i fran" 
ouśki ęionisty, a talęoż ezwMśjfca socijałoeniokra- 
tyczna part i ja, Orgąmzaciji %ydiw xv Społuczenych 
Derźawach wyhotowyły na swojich zborach wizwan  ̂
nie do Wilsona, pro kphecznu ochoronu żydiwśkóji 
lndnosty w Polszczi i Bałyczyni; knm toho zbory 
wruczyfy swoji protestujyczi rezoluciji prawytel-1 
stwu u Waszyngtoni,

r— <Dirpdo9tojmtiV polśkofi p r t s y .  Specijftlnyj 
ypondeut „Gońca", m#je szcze bujniszczą fanfcezijti 
u»jlipsze poinformować a nasza taky lwiwśka ppe,ntofhjwau" 
poczts. Pysze win db Krakowa, szozo hrudnia interno  ̂
wano taky mytropołyta Szeptyćkoho, a w pidzemellach Jura 
znajdeno magazyny orużija, jakym bucim to maiy zaosmot- 
rjuwatysia Ukrajinci w seredyni roiEto.Win nawit;' wid kry w 
w Bynku pidzemnu radiotelegraficzna et асіj u, jaka dawała 
znaty ukr. artyleriji kudy perechodiat’ pofeld widdily. Ałe

Opowlstky.
=  Lokal L w lw śkoho  U kra jin śkoho  H orożanśkohe  

Kom itetu nachodytsia pry wnfyci Ruśkij cz. 3, drn- 
hyj powercli. Urjadowi hodyny: wid 9—1 i wic' 
2—3 popoł.

Ш и р їт ь  с к р і з ь  с в о ю  р с б і т н и м у  Г а­
з е т у ,  п е р е д а в а й т е  ї ї  з  х а т и  д о  

х а т и ,  а  р у к  д о  р у м ! 
З б и р а й т е  с к л а д к и  н а  п р е с о в и й  

ф о н д  „ В  П Е Р Е Д  !

6 z y r i t ’ o h r lź  s w e j u  r o b itn y c z u  g a z e tu , pe- 
r c d a w a jtc  j i j i  z  c h a ty  d o  c h a ty , z  ru h  d o  

r u h !  Z b y r a jtc  s h ta d h y  n a  p r c e o w y j  f o n d  

„ O lp c r c d u ^ !

V  .....................
W że wyjszow z druku i prodajct sia

R o h itn y c z y j

K 1  L E N D A R Y  K
■ — —  n a  1 0 1 9  v i k .  . . . . . . .. —

Cina odneho prymirnyk 1 Kor. 30 eot.

Chto bere biSze jak 10 prymirnykiw, płatyV 
po 1 Kor. ка oclyn prymiinyk.

Nabuwaty można w administraciji „Wpereduti? | 
pry wułyci Ruśkij cz. 3., I. powercli, xv oboch 
ukrajinśkych kn^hatniaeh, w biurach dnewny- | 

i- kiw i w trafikach.

b te:...',' 1................ ....................... r , , ....- - r r r s ż t

n h f t t n < 7 P ł l H i a  p ry jm 9je t> ia  pp 2 kordni шU U O łU a lC U U l#  odyn peUtowyj rjadok. Za 
zmjst óhołoszeń. pędakciją ne widpowidiaje.

Do praciodawciw! Si0 ,łS 8 3 t ^ '
zhoioeytfma w adnutiistraciji „Wpertdu14. б—І0

• Proisę "zewiakoniS ANNB dfezTAkÓWltej' s f ik i s ł - i -  WOW, ;ul. Lipowa 13., u WP. Bandy go wej, że je, jestem we 4 
Lwowię, zdrów,. Daj wiadomość p eoije. —. p>^ety stfnłsla- 

wowsfee proszą o przedruk. — С уgen. 3—4 
Йговте czytelników w Brzeżtiiiaih uwindtmic JOŻLJ A 
STANKOWSKIEGO w BAJU, że córka jego і żyję 

i sa zdrowi. 3—3
Dr HAJ w STRYJU, Jestem wraz z synem
zdrowa. Daj wiadomość d sbbiei—  Mary a. — Inne gazety 

proszę o przedruk. 3- 5
•KtoŁy •włedtiaTo TADEUSZt)' SZYMOWSK^ sb ży l" w 
październiku w Stanisławowie, L B. 95. SanitiUs-Marodephanb 
ML Kamińsklogo, liczył lat 19, raczy bskawie donieść stro­
skanej matce, Lwów, Murarska L 51 parter II. Upraszam 

inne gazety o przedruk. 1—1

iolporteriw
do administracji „Wperedu14 (wulycia Ruśka cz. 3,r 

I, powerch).


